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w  rozbieżności
W  m owie, którą czechosłowac­

ki m in ister spraw zagranicznych, 
p. Edw ard Beno-sz, w yg łos ił 6-go 
b. m. w  parlam encie w  Pradze, 
obw ietlony został także i obecny 
stan stosunków polsko-czechosło­
wackich.

N ic  nie stoi w m iejscu. Ostatni 
raz m ów ił p. Benesz o stosunkach 
tych w m owie z 2-go lipca r. b., 
a nie było to m ówienie, by nic nie 
pow iedzieć. Teraz zaś pow iedział 
znow u coś w ięcej.

N ow ością  mowy z 2-go lipca r. 
b. było wyraźne stw ierdzen ie, że 
poglądy rządów  Polski i Czecho­
słow acji na niektóre, ale podsta­
wowe, sprawy europejsk iej poli 
tyk i nic są zbieżne, a dotyczyło 
.o poglądu ju ż na samo istn ien ie 
i na politykę M ałe j En ten ty oraz 
na stan rzeczy wr Europie Środko­
w ej. Tak ie  oswdadczenie, o roz­
bieżności rzeczyw iśc ie  podstawo­
w ej . n ie było błahe. W ów czas je ­
dnak p. Benesz wskazał, że roz­
bieżności istn ie ją  w  danej chw ili, 
a ZDieżncsć tkw i w samych wa­
runkach istn ien ia  Polski i Dze- 
chosłowacji, w ięc pow inna ona 
wrziąć  górę.

Obecnie stw ierdził p. Benesz, 
żc rozbieżność i trw a nadal i n- 
wydatnia się dokładniej. W '  m ie­
nił także ju ż zupełnie w yraźn ie 
ob jaw y t tg o  rozejścia  się arog, 
wszystk ie bardzo dużej wagi. a 
m ianow ic ie : porozum ienie polsko- 
n iem ieckie z 26,1. 1934, obecny 
stan stosunków7 polsko-francus­
kich, stanowisko odporne Po lsk 7 
wobec paktu wschodniego, uię.te 
w odpow iedzi, udzielonej rzu low i 
francuskiem u 28.IX.34, a zaw ie­
ra jące j także zastrzeżen ia w  spra 
w ie  udziału Czechosłowacji w  za­
m ierzonym  pakcie, odwiedziny p. 
Gómbos‘a w  W arszaw ie, stosunki 
Polsk i z M ałą  Ententą, n ietylko z 
Czechosłowacją napięte, ale tak­
że ju ż i z Ruinunją w yraźn ie za­
drażnione. Jest to rzeczyw iście  
rozejśc ie  się bardzo rozległe,

Na. tle  ogóln iejszych  spraw  eu­
ropejskich, o których m ówił p. 
Benesz, (zaznacza jąc ni. in., że 
Czechosłowacja uw7aża obciążenie 
zobow iązaniam i m m ejszościowem i 
tylko n iektórych państw7 za nie­
słuszne, ale dążyłaby cio zmiany 
tylko w7 drodze praw nej, p rzew i­
dzianej w7 um owach), rozmini*y 
rozbieżności jeszcze rosną.

] nie m ówi już p. Benesz o 
przejściow ości tego oddalenia, uie 
uderza w7 zupełnie inne struny, 
celem  określenia tego stanu rze­
czy :

—  N ic  możemy ju ż uważać te­
go postępującego uwydatniania

=  Mr. 313 — — A B C s tr. 3
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się polityki polsk iej za przejścio- ( dowane

Przedw czora jsze w ybory w  Sta 
naeli Z jednoczonych są n iesły­
chanie ciekawym barom etrem  na­
strojów7, w7 jak ich  znajduje się 
społeczeństwo amerykańskie w 
chw ili, gdy 4-lctnia kadencja pro 
cydenturj Roosscvcha zb liża się 
do swego południa. Jak ju ż  w ie ­
my z depesz, wynik sprzed dwóch 
lat utrzym ał Hę niemal bez zm ia­
ny —  ‘ demokraci rozporządzają 
w dalszym ciągu w iększością bli- 
;ku trzech czwartych. A le  jak ie ­
go rodzaju je s t ta w iększość, ja ­
kie w niej nurtują tendencje?

N iezw yk le  pouczające wskazów7 
ki pod tym względem  daje nam : 
przeb ieg kam panji w yborczej, w 
Której obie strony —  zarówno | 
partja  rządząca, jak  reptubhkań- 
scy opozycjon iści —  starały się 
zebrać dla siebie owoce z dotych­
czasowego bilansu o lbrzym iej ak 
cji reform atorsk ie j, jak i za in iejo  
wal obecny prezydent: jedn i, aby 
w ykazjw ać  je j bankructwo, dru­
dzy aby udowadniać, że na obra­
nej drodze trzeba n ietylko w y­
trwać, ale posunąć się jeszcze da 
le j w  tym że kierunku

Ła tw ie jsze  zadanie m iała opo­
zycja, gdyż półtoraroczny plon 
polityk i roosseveltow skiej wyka­
zu je n iejedną pozycję ujemną. 
Zilkwudowanie „N ir y "  pozosta­
w iło  jednak przy życiu kartele, 
których siła w yda je się obecnie 
wzmożona wobec faktu, żc pań­
stwu zaniechało w7yw icran ia  de­
cydu jącego nacisku na politykę 
cen. iLczba robotników7 p racu ją­
cych wzrosła w7prawdzie w  ciągu 
roku o 37 proc., ale ilość w yt-w lf 
rżanych przez nich towarów  
zw iększyła się praw ic o połowę, 
tak. że gdyby naw7et udało się. 
w rócić do produkcji przedkryzc- 
sowej, nie uda się jednak z likw i­
dować całkow icie bezrobocia 
gdyż w7 latach ostatnich racjona­
lizacja  poczyniła dalsze postępy; 
czwarta więc część bezrobotny7', li 
pozostałaby bez za jęę ia  —  chyba 
że wprowudzonoby w życie pro­
jek t technokraty S tu a ita  Chase, 
aby dla dania wszystkim  pracy 
zredukować tydzień  roboczy do 
26 godzin. P lace robotnicze w zro ­
sły w prawdzie przeszło o 20- 
proe.. ale ceny m ięsa podskoczy­
ły' c jedną trzecią  i robotn icy co­
raz częściej uciekają się do s tra j­
ków. aby uzyskać dalsze podwyż­
ki. Przytem  zaś pow7staje pyta­
n ie : z czego pokrywać Idaiszć ol- 
b izy  zapotrzebowanie pieniędzy 
na akcję inw estycy jną  państwa, 
skoro kasy banków są ju ż przeła- 

dotychczasowem i bona-

wą taktykę, lecz za ważne i trw a ­
le fak ty  polityczne. W yjaśn ien ie  
jest lepsze n iż niepewność. M u­
simy spokojnie liczyć  się z no­
wym stanem rzeczy, z którego dla 
Czechosłowacji w yn ika ją  pewne 
n iew ygody, ale także i znaczne 
korzyści. Polska prow adzi po lity ­
kę wedle swego uznania, my dba­
my o swoje pojm ow anie spraw i 
zadań.

O św iadczenia p. Benesza, n ie­
tylko najpopraw niej rzeczowe i 
spokojne, a le najstarann iej un 
kające jak iegoko lw iek  słowy draż­
niącego, m ają  jednak ,w sobie 
treść bardzo a bardzo poważną. 
Co one bow iem  znaczą? Oto, żc 
mimo istn ien ia zbieżności w sa­
mych podstawach bytu Polsk: i
Czechosłowacji, jak  to p. Benesz 
słusznie s tw ierd ził poprzednio, u- 
trw a la  się przesuwanie się P o l­
ski na jak ieś nowe podstawy w 
rozbieżnym kierunku.

N iepokoj p. Benesza mógł jj 
nas w  Po-łsce nic niepokoić, gdy­
by wobec zrozum ienia, źe p raw ­
dą życiow ą jest istotn ie zbieżność 
dróg dziejow7ych Polsk i i Czecho­
słow acji, a nie rozbieżność, nie 
był on także naszym wlasnyni nie­
pokojem.

Różnica jest w tem, że p. Be­
nesz, jak  mu nakazuje zmysł 
trzeźwości, może przeobrażać nie­
pokój w spokojne liczen ie się z 
rzeczyw istością, która,.nam . jako 
utrwalająca się rzeczyw istość dzi­
siejszej polityk i polskiej, nasz 
niepokój ciągle wzm aga.

Bt. St.

Kapelusze p ilśn iow e
(imitacje) od z ł. 9.—

IBłodKowski. Pl. 3 Krzyży 18

mi ?
Te wszystkie argum enty puś­

cili w  ruch republikanie, starając 
się odrobić u w yborców  klęskę 
poniesioną, przed dwoma la ty .n lfi 
efektu nie osiągnęli. Dowodzi to, 
żc strona przeciwna umiała od­
pow iednio się bronie.

■Jakimi a rgu m en tam i?
Otóż to jes t w laśinc najciekaw ­

sze, żc argumenty te były zarów ­
no n a tu ry 7 um iarkowanej ;ak  i 
skrajn ie radykalnej. D em isję 
gen. Johnsona uważano ogóln ić 
jako uspokajający gest, zw róco­
ny przez R oosserelta  w stronę 
tych wszy7stkich, k tórzy zaniepo­
kojeni byli jego  radykalizmem. 
Rów noczcśnie zaś kandy datura 
S incla ira  na gubernatora K ak- 
fo rn ji w ystaw iona została pod 
hasłam i tak daleko idących dal­
szych reform , żc wobec nich cała 
dotychczasowa, akcja Roossewelta 
w ygląda  na p ierw szą tylko próbę 

I p raw dziw ego przewrotu, któiry 
dopiero ma nastąpić.

Nazw isko S incla ira  znane jest 
( ałomu światu 7. rew elacyjnych  
dzieł, w  których bezlitosnej chło­
ście poddawał kap ita lizm  am ery­
kański i jego  zwyrodnien ie. ..Zna- 
ne też są polityczne poglądy Sin­
claira, które określić można jako 
lew y socjalizm , niedaleki od ko­
munizmu. Tym  razem  słynny pi­
sarz w ystąp ił po raz p ierw szy w 
roli czynnego polityka i to — 
pod sztandaram i dem okratyczne­
mu Z kwaśną miną określa li ten 
jego  krok socja liści jako „rene- 
gaetw o“ , ze złośliw ą satysfakcja, 
tr iu m fow a li republikanie, że S in­
c la ir  został przes demokratów7 
„kup iony", alb i w  samym obozie 
Roosevelta panowało ^spore  za­
kłopotanie 'Spowodu nowego na­
bytku. S incla ir bowiem wystąp.1!' 
odrazu z bardzo szczegółowym

programem, a program  ten wcale 
nie w ygląda ł na .ustatkowanie 
s ię " autora, przeciw n ie —  w yc ią ­
ga on wszelk ie konsekwencje z 
hasła „śm ierć  kap ita lizm ow i". 
Jakże wobec tego w yg ląda ją  na­
stro je  w  partji dem okratycznej, 
skoro przy  głosowaniu je j człon­
ków7 w stanic K a lifo rn ja  nad py­
taniem, c zy -S in c la ir  może ubie­
gać sie o mandat gubernatora 
jako o fic ja ln y  kandydat p a n ji, 
ty lko 130 tys ięcy  odpow iedziało 
negatywnie, głosów  zaś „ ta k "  by­
ło 310 tysięcy c z j l i  blisko trzy  
czw arte ?

Zobaczym y tedy ten Sinclairów7 
ski program . Został on uj ;tv  
przez autora w  najnowszej jego  
książce, noszącej rzeczow y tytu ł 
,.ł, G orernor o f  C a lifo rn ia " (Ja, 
jako gubernator K a lifo rn ji )  w 
skróceniu zaś charakteryzu je się 
czterozgloskowym  nowotworem  
„E p ic ". N ow e to hasło, m ające 
zastąpić zlikw idow aną „N ir ę " ,  
g łos i lap idarn ie : „E nd  poverty 
in C a lifo rn ia " (K on iec  k a lifo r­
n ijsk ie j nędzy) i zapow iada każ­
demu w yborcy rozw iązan ie 
1 rzęch podstawowych pytań ży­
c ia : 1 ) każdemu zdolnemu do pra 
cy —  odpow iednia praca, 2 ) każ­
demu do p racy niezdolnemu —  
dostateczne zaopatrzen ie z fu n ­
duszów publicznych, 3 ) każdemu 
pracującemu —  płaca gw arantu ­
jąca  mu utizym an ie am erj kań­
skiego standartu życiowego.

U jęty  w7 fabułę, program  Sin­
claira zaczyna się przedstaw ie­
niem m eetingu, na którym  autor 
ro zw ija  szczegółow7o swój kandy­
dacki program . N ie  żadną utopię 
literacką, ale zupełnie konkretną 
„p ięc io la tkę". A  zatem dla sku­
tecznej walk i z bezrobotnością 
trzeba wkroczyć w  dzieuzinę w ła ­
sności pryw atnej w7 tych wypad­
kach, których stoi ona w sprzecz­
ności z interesam i ogółu, unieru­
cham iając czynne poprzednio p la­
cówki

Państwo tedy ma przejąć od nie 
w ypłacalnych dłużników podatko­
wych, o ile  są roln ikam i, ich z ie ­
mię, na której osadzi się bezro­
botnych: nic będzie to żadne w y ­
w łaszczenie, tylko poprostu p rze j­
ście w łasności z rąk dłużnika w 
ręce w ierzyc ie la . To  samo z nie- 
wypłaealnem i podatkami fabrykan 
tów. Nadto, jeś li fabryka stoi 
nieruchomo i w łaśc ic ie l nic chcc 
je j puścić w  ruch, powinno pań­
stwo pomóc robotnikom, aby ją  
przejęli i p row adzili dalej na w ła ­
sny rachunek. A  w ięc —  interwen 
cjonizm , doprowadzony do ostat­
nich swoich konsekwencyj log icz­
nych.

A  co ze stroną finansową',’ P rze 
cięż zarów no do akc,i osadniczej 
jak  i do uruchom ienia przemysłu 
trzeba będzie olbrzym ich kredy­
tów. S incla ir staw ia znowu zasa­
dę bardzo p rosto lin ijn ą : przelać
wkłady oszczędnościowe z dotyeh 
czasowych m ałych bansow  i kas o- 
szczedności do specja lnych kas 
państwowych, któreby na ich pod­
staw ie w ydaw a ł} bony, służące dc 
finansow ania  nowych in w es tjcy j. 
Dalsze szczegóły program u, to u- 
stunowienie dwóch nowych urze-

ścicieli wkładów, skoro ich o- 
szczędności zostały przelane do 
kas pań stw o" j  eh i puszczone w 
ob ieg życia  gospodarczego w  po­
staci bonów? Przem ysł publicz­
ny rozrasta się kosztem p ryw at­
nego, jak grzyby  po deszczu w y ­
rasta ją  nowe spółdzieln ie. Radjo 
i dzienniki obejm uje państwo, 
stronnictwa zam iera ją , bo są n ie­
potrzebne, każdy może dostać, 
czego mu tj lko potrzeba, pracu­
jąc tylko 2 godziny dziennie. Po 
pięciu latach —  „koniec nędzy w 
K a lifo rn ji" .  Pardon, został jeden  
biedny, ży ją cy  gdzieś na pust­
kow iu : jes t nim... Upton Sinclair, 
który u&unąl się na ubocze, aby 
—  pisać nową powieść.

Z takim program em  w ystąp i! 
S incla ir dc walk i 'wyborczej, a 
jakkolw iek  zw ycięstw a nie od­
niósł, bo dotychczasowy guberna­
tor republikański w  K a lifo rn ji zdo 
łał się w  dalszym ciągu utrzymać, 
to jednak fakt, że w  jednym  ty l­
ko ze stanów7 amerykańskich za 
tego rodzaju  program em  padło 
trzy ćw ierc i m iljona głosów7, 40 
proc. wszystkich głosujących, 
jest n iesłychanie wym owny. Spo­

łeczeństwo amery kań ski e 
kalizu je się w gwałtownem  
pie.

W praw dzie  podobno podczas au­
d iencji, jaką przed wyboram i m iał 
S in c la ir  u Roosewelta, nie poru­
szano problem ów politycznych. I  
w-prawdzie nawet zw ycięstw o Sin­
cla ira w  w alce o gubernatorstwo 
nie byłoby jeszcze pozw oliło  na 
spełnienie jego  program u, gclyż do 
tego trzebaby, aby tak samo w ypo­
w iedzie li się w yborcy i w innych 
“ tanach. N iem n iej jednak k a lifo r ­
n ijski eksperyment w yborczy jest 
n iezwykle znamienny. Chodzi tu 
bowiem o jedną z na js iln ie jszych  
tw ierdz republikańskich, jedną z 
najm ocniejszych ostoi kap ita liz­
mu. Z tego w zględu  marny tu do 
czynienia z n iewatpliwem  zw ycię­
stwem m oralnem  Sinclaira, a kto 
wie, czy wT wyborach następnych 
nie zm ieni się ono w  zwycięstwo 
faktyczne i „czy ew olucja ta nie 
rozszerzy się także i na resztę 
Am eryki ?

Od czterdziestu  proc. do abso­
lutnej w iększości nie jest ju ż w ca­
le zbyt daleko.

! Wiadomości polityczne
i W  D Y P L O M A C J I

M in ister Beck p rzy ją ł wczoraj 
i ambasadora F ran c ji p. Laroche‘a. 
a w icem . Szembek posła chińskie- 

1 go Szang X fm  - Hai.
Francuski attache morski por. 

rady-j r . PapiTIon złożył p. Szembekowi 
tem- j w izytę  pożegnalną.

POS. R E D E R  
Główny K om itet W ykonawczy 

N ar. P a r t ji Robotniczej, zapoznaw­
szy się z nadesłanymi mu przez 
K lub Parlam entarny7 m aierjałem , 
postanow ił zaw iesić posła Ign . Rc 
dera w e wszystkich czynnościach 
partyjnych  i sprawę postawionych 
mu zarzutów7 przekazać do roz­
strzygn ięcia  SądowTi partji.

Poseł Reder ośw iadczył, że prze 
ciwko autorom, godzących w  jego  
cześć, zarzutów wystąp ił na dro­
gę sądową.

L E P IE J  PR Z E C Z E K A Ć  
Jak donosi „ Isk ra ", zjazd b. 

członków7 Zw iązku W alk i Czynnej 
i Związku S trzeleckiego ziem i bo­
cheńskiej i brzeskiej, wyznaczony 
na dzień 11-ty b. m „ został p rzeło­
żony do w iosny 1935 r.

Owe odraczania zjazaów  są sym 
ptomatyczne. Z jazd  leg jon istów  
się nie odbył. Z jazd  Związku 
strzelck iego w  Katow icach odro­
czony. Teraz znów w  Bochni.

W idoczn ie nastroje w  masach 
dotychczasowych podpory sanacji 
są takie, że —  lep ie j przeczekać.

ter 4 r

m m \  in.
t.

»ODAMS MURIANDS
Prezesbzambelan Jego św iętob liw ości, O rderu Po lon ia  Restitu ta  K aw aler, były  długoletn i 

T ow arzystw a  Roln iczego, K a to lick iego  U n iw ersytetu  Lubelskiego skarbnik

Urodzony w M ile jow ie 27,'X II 1871; opatrzony ostatniem i sakramentami zasnął św iętob liw ie
w  Panu w Krynicy 6/XI. 1934 

Nabożeństwo za duszę ś. p. naszego O jca odbędzie się kośc:e!c para fja lnym  w  W ąw oln icy  dn. 
10 b. m. o godz. 11.45 poczem nastąpi przen iesien ie zw łok na cm entarz m iejscowy.

DZIECI
Kubie oczekiwać będą na stac ji N a łęczów  na wszystkie pociągi.

Wyrok ns terorystów ukraińskich
Dwóch skazanych na karą śmierci — reszta 

na długie więzienie

dów państw ow ych: jednego dla
kontroli nad przem ysłem  i p rz e j­
m owania w  zarząd publiczny fa ­
bryk zadłużonych lub nieproduku- 
jącycb, drugie z analogicznym  za­
kresem kom petencji a ia ro ln ic­
twa. Dalej zlikw idow an ie niepopu­
larnego podatku obrotowego, a 
wzam ian progresyw ny podatek do 
chodowy, 50-proeentowy podatek 
spadkowy7 oraz w ysokie kary na 
przedsiębiorców , których w arszta­
ty pracy stoją nieruchomo. Ni'4 
brak nawet takich szczegółów , jak 
księgarn ie ludowe i k inoteatry na 
wsi —  aby przyw ykłym  do m ie j­
skich warunkuw życia nowym o- 
sadnikom na ro li dać atm osferę 
kulturalną, z jaką się zrośli.

Pow ieść StńoTtiira przedstaw ia 
rea lizac ję  stopniową tego p rogra ­
mu i je j  wyniki. A  w ięc  naj- 
jiierw  —  zw ycięstw o w yborcze i 
za in tron izow anie autora na sta­
nowisku gubernatorskiem . Nowy 
Szef rządu stanowego skupia do­
koła siebie „tru st m ózgów " i przy­
stępuje do pracy. Pow sta ją  nowe 
koJonje i1 m iasta, nowe boni u- 
m ożliw ia ją  mnóstwo inwestycyj. 
załam ują sio w praw dzie  bank: 
prywatne, ale cóż to obchodzi w la t

Ze Lw ow a donosi P. A. T .:
Dziś o godz. 4-ej nad ranem 

zapadł w yrok  w7 spraw ie człon­
ków O. U. N.. oskarżonych o do­
konywanie zamachów i ,  zbrodnię 
zdrady stanu, p rzygotow yw an ie 
zamachÓY, terorysty-cznych i o za­
bójstwo w  Żółkwi. N arady  przy­
sięgłych przeciągnęły się do póź­
nych godzin nocnych.

P rzys ięg li po tw ierdzili co do 
oskarżonego H ałapaea i Rasaraba 
pytanie w  kierunku zdrady sta 
nu, podżeganie do zam ordowa­
nia posterunków ego p o lic ji Jaey- 
ny i usiłowania mordu na osobie 
dyrektora spółdzieln i ukraińskiej 
Humena. Co do oskarżonego Ku-

•likowca potw ierdzili pytanie rw  
kierunku zbrodni zdrady stanu i 
zbrodni m orderstwa na osobie 
post. Jacyny. Co do oskarżonego 
Matły po tw ierd z ili pytan ie o zbro­
dnie zdrady stanu, podżegania do 
zam ordowania Jacyny i zamachu 
m orderczego na osobie Humena.

Po naradzie trybunału zapadł 
"y r o k . skazujący Halupaca na 12 
lat w ięzien ia , Kasarabę na 11 lat 
w ięzien ia , Ku likow ea i M atłę na 
karę śm ierci, S tó jk iew icza  na 10 
la t w ięzien ia , M ykyriuka i Bohu- 
na na 7 la t w ięzien ia , M a linow ­
sk i ja  i W aseckę na 5 la t w ię z ie ­
nia.

S tra jk  szko ln y  w  G ra jew ie
trwa nadal

Przed  kilku dniami rodzice 
strajku jącej młodzieży7 szkolnej 
w G ra jew ie  w ysła li de legację do 
kuratora okręgu szkolnego w  
Brześciu nad Bugiem. W  kurator­
jum  odpowiedziano delegatom , że 
nauczyciele żydowscy będą uczyli 
nadal, a jeże li dzieci nic pójdą do 
szkoły, to te, które do szkoły u- 
częszczają, bedą złączone w  pew ­
nych klasach, przyczem  zbyw a ją ­
cy nauczyciele i nauczycielki (o- 
czyw iście ka to licy ), zostaną prze­

niesieni na Polesie.
Gdy delegaci po powrocie z 

Brześcia zakomunikowali rodzi­
com tę odpowiedź, rozgoryczen ie 
jeszcze się bardziej wzm ogło.

Także rodzice w  R a jgrodzie , w 
Szczuczynie i w  K o ln ie  nadal 
protestu ją u w ładz szkolnych. 
N a jw yższy  czas, aby tę szkodli­
wą politykę szkolną zmieniono, 
gdyż może ona przyn ieść rezu lta­
ty  ze wszech m iar niepożądane.

Meksyk w walce z Kościołem
Syzyfowe prace

M E K S Y K ; 8 .l i r  ( P A T ) .  Dzienni 
ki. dono-sza z „Menda, że dyrektor 
szkolnictwa w Ham polol w  stanie 
Campeche, nakazał spalenie 20 o- 
brazów  św iętych, skonfiskowa­
nych przez po lic ję  u osób prywat-
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PRZEMIŁY NASTRÓJ P R Z Y  
DŹWIĘKACH SŁYNNEJ OR­
KIESTRY C Y G A Ń S K I E J

7 N A JD Z 1E S Z  T Y LK O  U

F U K IE R ii

nych. Pozatem  w ładze po licy jne w 
M erida zaniknęły w szystk ie koscio 
ły  i zażądały od arcybiskupa Tue- 
tanu opuszczenia Meksyku. Gu­
bernator stanu Ch,hualiua pole­
cił zamknąć wszystkie szkoły p ry­
watne. w Aguas Calientes po lic ja  
w ykryła  spisek przeciwko w ła ­
dzom stanu. Aresztow ano szereg 
osób i skonfiskowano znaczną 
ilość broni.

czytajcie
^w.ny Codzienne

Adw. Rościszewski
zwolniony-za kaucją
W czora j o godz. 5 ej w iecz. 2. 

w ięzien ia  M oKotowskiego —  do­
kąd został przew ieziony po w yro ­
ku i gdzie przebyw ał w  izo la c ji— 
został zw oln iony za kaucją 3000 
zł., zebraną przez przyjació ł, a d "  
W ito ld  Rościszewski, k tóry  przed 
paru dniami w  procesie b. człon­
ków O. N . R  skazany został na 
półtora roku w ięzien ia .

Ktc będzie płacił
daninę szkolną?

W  projekcie ustawy7 o dan in it 
szkolnej ustalono zasadę, że p łat­
nikami daniny będą w szyscy w ła ­
ścic ie le  m ieszkań w m iastach i 
m iasteczkach, a n ietylko obecni 
p ła tn icy  podatku m ieszkaniowego 
do 1940 r „  w łaścic ie le  Icrkali w  no 
w ych  domach, a także w łaścic ie le  
m ieszkań 1-pokojowych.

Po wsiach pociągn ięci będą do 
płacenia daniny szkolnej gospoda 
rze, posiadacze chat, przyczem  
przy w ym iarze daniny m ają być 
traktowani, jak  w łaścic ie le  m ie­
szkań 1-pokojowych.

Danina ustosunkowana będzie 
do w ielkości zajm owanego m.esz- 
kania. Zastosowana w ięc będzie 
tu p rogres ja : im m ieszkanie w ięk  
S' \ a liczba zajm u jących  je  osób, 
mniejsza, tem w ym iar tej daniny 
będzie w yższy  i odwrotnie.

Co będzie w zię te  za podstawę 
obliczen ia daniny, trudno jes t w  
tej chw ili ustalić, p ro jek t bowiem 
jest jeszcze w  chw ili obecnej w  
opracowaniu. W iadom o jedynie, 
że danina, prelim inow ana na 18 
m iljonów  zh, pobierana będzie z 
chw ilą w ejśc ia  w  życie nowego 
budżetu, a w iec od 1-go kw ietn ia 
19 3 5 , r .

Ś. p. Wiesław Kopczyński
W  K urow ie pod Białym stokiem  

zmarł nagle na udar serca w  w ie ­
ku la t 50 kilku W ies ław  Kopczyń ­
ski, w yb itny znawca spraw  ro l­
niczych, k tóry  w  roku 1923 był 
przez krótki czas m inistrem  re­
form  rohn ch. Po p rzew rocie  ma­
jow ym  zm arły brał udział w  pra 
caeh M in isterstw a ’ Roln ictw a i 
R eform  Ptoinych na ?’óżnych sta­
nowiskach.


